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I t a k  ź le  i t a k  n i e d o b r z e
Są tylko dwie m ożliwości. A l ­

bo plan londyński zostanie urze­
czyw istn iony, albo państwa euro­
pejskie powrócą do starej m etody 
ścisłych sojuszów polityczno-w oj­
skowych.

Jak w  oba tych wypadkach za­
rysow u je się sytuacja Polsk i na 
tc-renie m iędzynarodow ym ’

M ożliwość p ierwsza.
Po  długich i uciążliwych roko­

waniach dochodzi do rea lizac ji 
całego kompletu paktów zapropo­
nowanych w  Londynie. Stać się 
to może tylko w takim wypadku, 
je że li N iem cy skapitu lują. M ogą 
one jeszcze to i owo w ytargow ać, 
ale je s t  rzeczą jasną, że zgoda 
Berlina na pakt wschodni ozna­
czałaby przyznan ie się do -klęski, 
kap itu lację z obawy przez „odo­
sobnien iem " czy też „obc iąże­
n iem ".

Zgoda N iem iec „s ta w ia " odra- 
zu pakt londyński. Jak w yg ląd a ­
łaby w  takim  wypadku sytuacja 
Polsk i ?

Polska m usiałaby albo pójść 
śladam i B en ina , nic zato nie uzy­
skując i tracąc powagę na teren ie 
m iędzynarodowym , albo zdecydo­
w ać się na całkow itą izolację...

M ożliw ość druga.
N iem cy trw a ją  w  oporze, An - 

g lja  n ie chce bez N iem ców  ry zy ­
kować, plan londyński oparcia 
pokoju ńa system ie paktów  bez­
pieczeństwa banarutu je z trza ­
skiem N ik t n iem a w ątp liw ości, 
że nazaju trz no takiem w ydarze­
niu zaczyna się gorączkowa pra- 
,ca ■ szeregu rządów i sztabów je- 
neralnych nad opracowaniem  so­
juszów  i konw encji m ilitarnych . 
F rancja , Rosja, B e lg ja , M ałą  En- 
tenta, państwa bałkańskie.

Pow racam y w  atm osferę r. 
1914. Zbrojen ia, sojusze, ta jne u- 
mowy. N a  jak ich  sojuszach czy 
umowach w ojskow ych  oprze się 
w takim wypadku Polska?
, I  tak ź le  i tak niedobrze. Roz­
w ój wypadków wpycha nas w 
ślepą uliczkę, a my nie umiemy 
zdobyć się w  swej po lityce zagra­
n icznej na ty le  aktywności i sa­
m odzielności, by przeciw staw ić 
się temu procesow i.

Trudno, doprawdy, zrozum ieć 
in tencje naszej dyplom acji, która 
w dalszym ciągu „spokujnic w y ­
czekuje i obserw u je". Chyba, że 
k ierow n ictw o naszej po lityk i za­
gran icznej przygotow ało  na ostat­
nią chw ilę jak iś  plan, o którym  
społeczeństwo nic nie w ie, a kto 
ry za jednym  zamachem wyjaśn i 
w szystk ie w ątp liw ości i naprawi 
radykaln ie naszą sytuację na te­
renie m iędzynarodowym .

S. S.

Nowa pożyczka wewnętrzna
w wysokości Z t  a milionów z).

już postanowiona i pokryta?
C zy  zw y c ię s tw o  program u „w ie lkich  robui“

W edług w iadom ości łódzkiego 
„G łosu P o r ."  min. Zawadzki w ez­
w ał w  tych dniach na kon feren ­
cje dyrektorów  w iększych ban­
ków-, kas komunalnych i spółdziel­
czych domów- bankowych, by zba­
dać jak ie  szanse m iałaby rea liza ­
cja  pożrezk i przeznaczonej nic 
na pokrycie budżetu a w yłączn ie 
na potrzeb) inw estycyjne.

O pin ję w-ezw-anych finansistów  
m iały być takie, że —  w edług o- 
p in ji wspom nianego dziennika —  
pożyczka taka, w  wysokości oko­
ło 200 m djonow  z l , może być w  
każdej chw ili pokryta.

Obecnie opracowane są szcze­
gó ły  tej pożyczki (oprocen tow a­
nie, term in, form a prem jow an ia i 
t. p .) i dopiero w  ciągu tygodnia 
skonkretyzowane zostaną w szy­
stkie warunki pożyczki, na k tó ie  
s fe ry  finansow e ju ż  z g ó ry  w yra­
z iły  sw oją  zgodę.

W  bankach bowiem  i kasach ko 
munalnych grom adzone są duże 
zapasy gotowki, które wobec k ry­
zysu gospodarczego i braku za ­
u fan ia nie zna jdu ją  ujścia, tak­
że i'ozpisanie te j pożyczki nie na­
potkało na żadne trudności.

Do te j pożyczki p rzyp isu ją  o- 
gromne znaczenie p. p rem jer Koz 
lowski, k tóry ma -wystąpić ze spe- 
cja lnem  przem ów ieniem  ną ten te 
mąt. Ujaw-ni oą  wówczas dokład­
ny plan robót inw estycyjnych ,' 
które m ają być przeprowadzone 
specja ln ie z te j pożyczk i."

Podstaw ą takiego planu rr.a 
być podobno program  w ysun iętj 
przez min. Pon iatow skiego, któ­
ry  uważa, że podniesien ie cen ar­
tykułów  rolnych jes t n iem ożliwe, 
dopóki nie rozszerzy się rynków 
zbytu dla polskiej produkcji ro l­
nej.

Zdaniem p. m in istra Pon ia tow ­
skiego w-iększe szanse możności lo 
kow-ania na nasz) m i-ynku w yro­
bów przem ysłowych powstałoby 
w-ów-czas, gdybyśm y m ogli p row a­
dzić w ie lką  politykę in w estycy j­
ną. W tedy  dopiero z jaw iłoby  się 
m iejsce na te w yroby  przem ysło­
we, których przyw óz byłby w yw o­
łany przez naszą politykę inw e­
stycyjną i które tw orzy łyby  pole 
do w yrów nan ia  rachunku pi zez 
nasz eksport i-olniezy. Zanim  to 
nastąpi, p rzy w-szelkich naszych 
wysiłkach, przy  regu lowaniu  i po 
rządkowaniu naszego aparatu in ­
terw encyjnego, możemy się uczyć 
tylko ze zdobyczam i pom niejszej 
natury.

Dopiero poważniejsza polityka, 
inw estycyjna, która zatrudniała­
by bezrobotnych w yw oła  n ietylko 
przerwę procesów  kurczenia się 
konsumeji, a le stw-orzy proces ro ­
zrostu te j konsumeji i da moż­
ność przesuwania się spożycia ku 
tym produktom nieco droższym.

Do zakończenia numeru ni,: o- 
trzym aliśm y potw-ierdzenia pow yż 
szych sensacyjnych wiadomości.

Jnk wiadomo, od dłuższego 
czasu ściera ją  się w  łonie sana­

c ji dwa program y gospodarcze —  
deflacy jny, forsow any przez kola 
konserwatywne i popierany przez 
„G azetę Po lską", oraz inw estycy j­
ny, w ysuw any przez P a r t ję  P racy  
i lewe skrzydło sanacji. P rzed  pa­
ru m iesiącam i P a rt ja  P racy  og ło ­
siła obszerny m em orjał, domaga­
ją cy  się uruchomienia w ielk ich  
robót państw ow i ch kosztem 800 
m djonow  i rozpoczęta na rzecz 
swego programu żywą ag itację  w 
kraju i w  sferach  rządowych za 
pomocą odczytów , broszur i pism. 
■ Przeciw ko tvm pomysłom w y­

stąp i!) stanowczo kola konserwa­
tywne, które na ostatnio odbytem 
zebraniu w ypow iedzia ły  się sta­
nowczo za dalszrm  stosowaniem  
d e flac ji, a unikaniem w ielk ich  
i nwest.vr.vj rządowych.

Z w ypow iedzeń  sejm owych min. 
Zawadzkiego i z pow ) żej p rzyto­
czonych pogłosek możnaby w y­
wnioskować, że rząd w ybrał dro­
gę pośrednią —  zastosowania pro­
gramu inw estycyjnego, lecz obcię­
tego do % , t. j, 
1 jonów  złotych.

800 do 200 mi-

Samochody za booy Inwestycyjne
P o g ł o s k i  o  p r r - j£ k i a c h  r z ą d o w y c h

w  d z i e d z i n i e  m o ł o r y z e c i l  k r a j u
W  kołach dobrze poinform owa-J W ed ług innej w ersji, nabywa­

nych tw ierdzą, że ju ż w krótce nie bonów inw estycyjnych  przez 
w ejdą w- życie rządowe p ro jek ty  zagran iczne fabryk i samochodów
m otoryzacji Polsk i, oparte jak  
wiadumo, na koncesjach celnych 
dla zagran icznych  w jtw ó rn i sa

m iałoby być in tegra ln ie  zw iązane 
z importem  w-ozów, w- ten sposób, 
że każdy nabywca samochodu mu

m ochodowych. W  grę m ają weho lałby płacić firm ie  zagran icznej
dzie- przedewszystk iem  fabryk i 
angielsk ie i dla tego odnośne za­
rządzenia, które są ju ż podobno 
w  całości opracowane, będą og ło ­
szone dopiero po podpisaniu trak 
tatu polsko - bryty jsk iego , co ma 
nastąpić w  bież. tygodniu.

Rozporządzen ia te przew idu ją  
obniżenie ceł na samochody do 
( i  stawek obecnych i koncesjo­
nowanie zakładania w  Polsce 
montow-ni przez fabryk i zagra ­
niczne.

Jak slychac koncesjonowanie 
ma być zw iązane z zakupem przez 

: te fabryk i polskich bonów- inwe­
stycyjnych , przyczem  fundusze u- 
zyskane tą drogą m iałyby . pójść 
w yłączn ie  na rozbudow-ę sieci 
d róg w  Polsce.

przyczyn ić sie ma do wzm ożenia 
tempa m otoryzacji naszego kraju.

U rlop
p. P o l a k i e w i c z a

P. Po lak iew icz otrzym ał od 
M arszalka Sejmu 4-tygodniowy 
urlop i prawdopodobni* w  p rze­
ciągu tego czasu zadecyduje, jak  ' 
się ma ustosunkow-ać do ogłoszo­
nego komunikatu w-ykłuezającegt 
go z BB.

Pon iew aż w; m iędzyczasie se­
sja sejm owa się zakończy, p rzy ­
puszczają, że p. Polakiew-icz za­
chowa stanowisko W icem arsza ł­
ka do przyszłych wyborów .

W i c e m i n ,  K o c
p o w r ó c i ł  z  L o n d y n u

To tygodniowym pobycie vr Lon­
dynie i Paryżu pow rócił do W ar­
szawy wiceminister Skarbu p. Adam 
Koc.

P o w o d y  s a m o b ó js tw a
s i ó s t r  D u b o i s

LONDYN, 25.2. (P A T ).  Kom Łja 
która przeprowadzała śledztwo w 
sprawie wypadku sióstr Dubois orze­
kła, że popełnih one samobójstwo w 
stanie zamroczenia umysłowego.

Mn. Simon jedzie do Berlina
W y j a z d  do W a r s z a w y  i h o s H w y  w  ba d a n iu

L O N D Y N . 25. 2. (P A T . )  Odpo­
w iada jąc w  Izb ie  Gmin na zapy­
tan ie s ir John Simon ośw iadczył, 
że po otrzym aniu propozycyj n ie­
m ieckich w  spray ie przeprow a­
dzenia wym iany poglądów m ię­
dzy W ie lką  B rytan ją  a N iem ca­
mi rząd W ie lk ie j B rytan ji starał 
się dow iedzieć czy przedm iotem  
tych  rozmow ma być sprawa przy­
spieszen ia narad co do w szy­
stkich punktów w-zmiankowanyeh 
w dek laracji. Pon iew aż ocipo- 
w iedź rządu niem ieckiego m iała 
charakter tw ierdzący i zaw iera:

ła  skierowane do m nie zaprosze­
nie przyjazdu do Berlina, rząd 
W ie lk ie j B rytan ji uważa ten pro­
jek t za nożyteczny d latego .'też 
mani zam iar w  n iedalekiej p rze­
szłości udać się do Berlina T  r- 
miu te j podróży nie jes t jeszcze 
określony.

Rządy F ran c ji i W łoch  aprobu­
ją  ten projekt.

Na zapytaniu czy podróż ta bę­
dzie przedłużona do W arszaw y i 
M oskwy s ir  John Simon odpow ie­
dział, że sprawa ta jes t przedm io­
tem badań.

połowę należności bonami inw e­
stycyjnem u

O powyższych planach m otory­
zacji Polski ju ż pisaliśm y i często­
kroć wypow-iadaliśmy o nich swój 
sąd.

Do tematu tego wkrótce powró| 
cimy, na razie zaś notując w iado­
mość o rychłem  wprowadzeniu 
projektu w życie, pragniem y raz 
jeszcze podkreślić, że tą drogą 
Polski n ic zm otoryzujem y.

Samochody, to nie pom arapcze 
—  zniżki celne wy pompują z nas 
znowu znaczną ilość zło ia , zab iją  
m ożliwości rozw oju  rodzim ego 
przem ysłu santuchudowego, a nie 
stworzą Polski zm otoryzowanej.

Są to tylko sam obójcze półśrod­
ki.

Tworu ,.Ro!>“ i „Hymnu do moru"
Laureatem państwowej nagr. muzycznej

W czora j odbyło się posiedzenie nej w szerzeniu i umacnianiu

Pożyczka angielska?
W  sferach  zainteresowanych 

spodziew ają  się, że parafow an ie 
układu handlowego polsko - an­
gie lsk iego w p łyn ie na znaczne o- 
żyw ien ie  stosunków nnędzy obo­
ma państw-ami. Pon iew aż w sze l­
kie dzisie jsze tranzakc.ie oparte 
są na zasadzie kom pensacyjnej, 
w ięc oczekiw-ane je s t w-prowadze- 
nie u lg  celny ch dla szeregu to- 
w-arów angielskich z jednej stro-

wy-
An-

ny, z drugie j zaś wzm ożony 
woz naszych pi-oduktów- do 
g lji,  oraz, co może najw ażn iejsze, 
zaw arcie  umowy, o pożyczkę an­
gielską dla Polski. W ym ien ia ją  su 
mę. 5 m iljo iiów  fun tów  szterlin - 
gów, t. j. około 130 miljonów- zł. 
Pożyczka ta ma być użyta w yłącz 
nie na ęele inw estycyjne, a m ia­
now icie na budowę dróg. Zarów ­
no pożyczka ta, jak  i zniżka ceł

M in. Austriaccy z  w iz y tą
u p r e m ,  M a c - P o n a l d a

jury- państwowej nagrody mu­
zycznej, w  skład której w eszli, 
delegat państw, konserwatorium  
w Poznaniu prof. Z. Butkiew icz, 
jako przewodniczący oraz pp. 
prof. Tadeusz Czerniawski (Zw . 
kom pozytorów po lsk ich ), p ro f. 
Br. Rutkowski (Państw-. Kon­
serw. w W arszaw ie ); p ro f. Kaz. 
Sikorski (Państw . Konserw , w 
W arsz .), i p ro f. dr. Stefan Śle- 
dziński (w ydz. sztuki M in. W . R.
i O. P . ). '

Jury nagrody jednom yśln ie po­
stanow iło przedstaw ić m in istrow i 
W . R. i O. P. wniosek o przyzna­
nie nagrody F e lik sow i N ow ow ie j­
skiemu za całokształt jego  „ow o­
cnej działa lności artystycznej, ja ­
ko kompozytora, pedagoga, m i­
strza i prelegenta oraz d z ia ła l­
ność społelzną. jako znakom itego 
cliórm istrza i kompozytora m jizy- 
ki chóralnej, św ieck iej i koście l­
nej. Jury nagrody szczególn ie 
podkreśliło zasługi N ow ow ie jsk ie ­
go w  dobie przedw ojennej i obec-

polskiej kultur) m uzycznej.
Feliks N ow ow ie jsk i należy do 

na jw yb itn ie jszych  polskich ‘ kom­
pozytorów  i dzia łaczy m uzycz­
nych. U rodzony w  r. 1877, w jla -  
{ach 1910^—  14 był dyrektorem  
Tow . Muzycznego w  W arszaw ie. 
W ów czas to napisał muzykę do 
głośnego w iersza  Konopr.ick .tj 
, Róta“ . ,Rota“ Konopnickiej z 
muzyką N ow ow ie jsk iego  stała się 
wówczas na Śląsku i w  W ielkopol 
sce n ieo fic ja lnym  drugim  hym ­
nem narodowym.

Z w iększych kompozycj j N ow o­
w ie jsk iego  należy przedew szyst­
kiem w-ymienić poemat sym fom cz- 
ny „Swaty w ie jsk ie ", oratorjum  

Quo V ad is " i dw ie sym fon je. P o ­
zatem poważne im ię w  h is to rji 
polskiej muzyki zapewniły Now-o- 
w iejskiem u jego  pieśni. Feliks No 
w ow ie jsk i je s t  także autorem  
„TTymnu do m orza"! .

W niosek ju ry  min. IV. R. i O. P. 
zatw ierdził. Państw ow a nagrocm 
muzyczna w vnosi 7000 złotych.

o O o

Wylewy wiosenne
n .e  g r o ż ą  W i l e ń s z c z y ź n i e

W IL N O , 25.2. ( P A T ) .  Sytuacja notowań woda na W il j i  o godz.
na rzekach w ileńszczyzny, a zwla- 
szcza na W il j i  i je j dopływach 
u legła  gruntow nej zm ianie. P rzy ­
bór wody n ietylko nic powiększą 
się, lecz  przeciyvnic, zauważyć 
da je  się znaczny spadek. W ed ług

16-cj w ynosiła  350 cm., t. j. 114 
cm. ponad poziom normalny, czyli 
w ięc woda opadła o półtora ni. 
Meldunki nadchodzące z górnego 
biegu W il j i  wskazują również na 
stopniowe opadanie wócL

L O N D Y N , 25. 2. ( P A T ) .  W  cza 
sie krótk iej w izy ty  złożonej prem 
je ro w i M ac Donaldow i na Dow- 
n ing Street, m in istrow ie austrjac 
cy zapoznali s ię z członkami ga­
binetu angielsk iego. Jak przy­
puszczają, ta krótka w izy ta  no­
sząca charakter kurtuazyjny nie 
dala sposobności do w ym iany po­
glądów  w  sprawach polityeznyen, 
które bedą zapew-nc om awiane w 
czasie w izy t, jak ie m in istrow ie

P A R Y Ż , 25.2. (M A T ).  N a  żąda- 
nie Paul Boneour‘a jako przed­
staw ic ie la  interesów- kró low ej 
M arji Jugosłow iańskiej w  proce­
sie p rzeciw  terorystom  o zamach 
w M arsy lji dyrektor wydziału  bez 
p ieczeństwa w  Jugosław ji Simono 
w iez będzie skon frontowany z o- 
skarżonymi o udział w- zamachu 
Simonowie.z je s t uważany za rze­
czoznawcę ruchu separatystycz­
nego chorwackiego.

angielscy złożą m inistrom  austrja  
ckim w  ciągu popołudnia.

P rt m jer Mac Donald .wydal na 
D ow n ing S treet śniadanie na 
cześć m in istrów  austrjackieh.

Gabinet angielsk i odbył dziś ra 
no posiedzenie, na ktorem  om awia 
110 zagadn ien ia polityk i w ew nę­
trznej. Spraw-a w izy ty  m in istrów  
austriackich nie była poruszana.

T r z ę s i e n i e  z * e m i
na Krecie

A T E N Y , 25.2. ( P A T ) .  N a  w ys­

pie K rec ie  dało się dziś odczuć 

silne trzęsien ie ziem i. S traty ma­

teria lne sa znaczne. Praw dopodo­

bnie są też  o fia ry  w  ludziach. 

Ludność w  panice obozuje na po­

lach

L o t n i s k o  w  M o k o t o w i e
Likwiduje sie powoli

P r z e r w a  w  k o m u n i k a c j i  l o t n i c z e j
Lotn isao w M okotow ie likw idu-j skoncentrować urządzenia w-szyst 

je  się powoli. IV  i-oku bieżącym  kich cyw ilnych  instytucyj, zajmu 
ma być wykończona budowa fabry  jacycb się lotn ictwem . M a ją  tam

stanąć hangary, oraz ma byćki P. Z L. na Okęciu. Państw o­
we Zakłady Lotn icze będą p rze­
niesione do nowego gmachu, z 
dotychczasowych budynków przy 
ul. Pu ław sk iej. Pon iew aż lo tn is­
ko mokotowskie nie będzie ju ż po­
trzebne do Challenge‘u, przeto 
ju ż wkrótce, po zlikw idowaniu 
istn iejących tan? urządzeń lotni- 
c 7,ych, będzie przekazane zarzą­
dowi m. W arszaw y.

V planach rozbudowy stolicy, 
teren lotniska m okotowskiego prze 
znaczony jes t dla jednej z n a jw ię ­
kszych a rtery j reprezentacyjnych , 
a m ianow icie A le ję  Sejm ową.

W  przyszłości projektowane
jes t rów n ież urządzenie lotn iska 
na Goelawku, m ają tam być prze­
niesione z lotniska na Okęciu w ar 
szŁaty dośw iadczalne, które budu­
ją  sam oloty typu „R W D ". N ow e 
lotnisko na Goelawku miałoby

przen iesiona siedziba Aeroklubu 
w arszaw skiego. P rócz tego w  przy  
szłośei projektow ane je s t urzą­
dzenie na Gocławku cyw ilnego 
portu lotn iczego.

W  kom unikacji lo tn icze j m ię­
dzy W arszaw ą, Lwowem , Pozna­
niem, Krakowem , W ilnem  i Gdań­
skiem nastąpiła kilkudniowa 
przerwa, ze -względu na podmok­
nięcie terenu lotn iska cyw ilnego  
na Okęciu. Rozm okły teren utrud 
nia start sam olotów i uniem ożli­
w ia  ładowanie.

W ładze cyw iln e  lotn icze projck 
tow aly  przen iesien ie komunika­
c ji tym czasowo na lotnisko moko­
towskie, lecz i to okazało się n ie­
m ożliwe ze w zględu  na to. że te ­
reny i tego lotniska uległy pod­
moknięciu.


